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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2  K. 2 0  h. | f 2_krot> 3  K. — h, 
kwart, 6  K. 6 0  h. j wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. 5 pocztow. 3 5  k. — h
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
“W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wietrz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty  w sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia? 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.
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Wybory do Rady państwa.
(Dep. „Słowa Polskiego*).

Jaworów. Przy wczorajszym wyborze uzu­
pełniającym posła do Rady państwa z kuryi wię­
kszych posiadłości okręgu wyborczego Jaworów- 
Cieszanów-Mościska, rozpisanym w miejsce dra Wło­
dzimierza Kozłowskiego, który mandat swój złożył, 
wybrano na 22 głosujących jednogłośnie p o n o w n i e  
dra Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o .

Steyr. Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym do Rady państwa otrzymał na 2639 głosują­
cych prof. E r b ,  niemiecki narodowiec, 1346 głosów 
i został wybrany. W mniejszości pozostali adwokat 
dr. Horant, niemiecki postępowiec, który otrzymał 
1179 głosów i socyalny demokrata, redaktor Yeyga- 
nyi, który otrzymał 112 głosów.

W ażne dla ziemian.
L w ów , 1 października.

Sprawa dostawy produktów rolnych dla woj­
skowości znalazła, dzięki staraniom posła Eugeniu­
sza A b r a h a m o w i c z a ,  szczęśliwe rozwiązanie. 
Jak  wiadomo, konkureneya ziemian w dostawie dla 
wojskowości wobec spekulantów i dużych liwerantów 
była wprost niemożliwą, gdyż ziemianie byli naraże­
ni na szykany i stronnicze traktowanie.

Wobec tego poseł E. Arahamowicz żądał do­
puszczenia d[o sprzedaży produktów rzeczoznawców 
wybranyolrz grona właścicieli rolnych jatco mężów 
zaufania. Słuszne żądanie to zostało uwzględnione a 
ministerstwo wojny wydało do podwładnych korpu- 
śnych intendantur odpowiednią instrukcyę. Na spra­
wę tę zwracamy uwagę ogółu naszych rolników.

Z R a d y  miejskiej.
L w ów , 1 października.

Trzy kwadranse wczorajszego posiedzenia po­
święcono sprawie, czy członek prezydyum ma pra­
wo lub nie ma przewodniczyć w komisyach: elektry­
cznej, gazowej, rzeźnianej i wodociągowej. Dnia 11 
września zapadła uchwała, że w tych czterech ko­
misyach członkowie prezydyum nie mogą przewodni­
czyć. Tymczasem, jak już o tem donosiliśmy — ko- 
misye wodociągowa i rzeźniana wybrały przewodni­
czącymi pp. Michalskiego i Ciuchcińskiego.

To wywołało niezadowolenie wśród radnych i 
rektor S z p i 1 m a n wniósł w imieniu kolegów inter- 
pelacyę do prezydenta, czy wie o icm, oraz, by we­
zwał komisye powyższe do zastosowania się do 
uchwał Rady.

Przeciwko tej interpelacyi radny N e u m a n  
w imieniu innego grona radnych zgłosił pismo, w któ- 
rem podpisani uważają za dobre dla interesów mia­
sta, jeżeli któryś z prezydentów przewodniczy w ko­
misyach.

Gdy sprawę tę przedstawił prezydent dr. M a- 
l a c h o w s k i  zażądał głosu dr. Maryański, przedtem 
jednak dr. A s c h k e n a z y  zaznaczył co do formal­
ności, że sprawę tę należy uważać za załatwioną i 
nie zaprzątać nią posiedzenia, które ma być poświę­
cone specyalnie sprawie „projektu regulaminu Rady“. 
Mimo tego jednak zastrzeżenia nie uważano sprawy 
wcale za załatwioną i przemawiali kolejno pp. P a ­
w ł o w s k i ,  S z p i J m a n ,  M i c h a l s k i ,  H u d e c ,  
Mo k r * z y c k i ,  R a w s k i ,  C i u c h c i ń s k i ,  Li- 
l i e u ,  R u t o w s k i ,  razem 14 mówców, a niektórzy 
nawet po kilka razy i wszyscy prawie na temat, 
czy przeprowadzić dyskusyę na wczorajszem posie­
dzeniu, czy też odroczyć do posiedzenia innego.

Dobrze się stało, że w myśl wniosku dr. M a- 
r y a ń s  k i e g o  odroczono dyskusyę do posiedzenia 
piątkowego.

Przystąpiono wreszci6 do porządku dziennego. 
„Projekt nowego regulaminu dla Rady miasta Lwo- 
wa“ przedstawił dr. prof. R o s z k o w s k i .  Zazna­
czył, że nowy projekt opiera się na referacie byłego 
prezydenta miasta ś. p. Edmunda Mochnackiego, 
który znał dobrze stosunki miasta i jego potrzeby. 
Przewodnią jego myślą było rozszerzyć władzę pre­
zydenta miasta, dając mu prawo załatwiania spraw 
nagłych i niederpiących zwłoki, rozszerzyć zakres 
działania sekcyj, dając iiri prawo ostatecznego za­

łatwiania spraw nie przekraczających 2.000 zł., 
przekazać załatwianie spraw nominacyjnych komisyi 
dla spraw osobistych, a rekursów budowniczych ko­
misyi rekursowej.

Główne zasady projektu ś, p. Mochnackiego 
przyjęła również koinisya. projekt cały jednak opra­
cowała w szczegółach na nowo. Komisya proponuje 
załatwienie wielu spraw w zastępstwie Rady przez 
sekeye i komisye speeyąlne, uprawnienia zaś dele­
gatów, do załatwiania również niektórych spraw 
w zastępstwie Rady zostały ściśle określone. Inne 
szczegóły nowego regulaminu podamy kiedyindziej.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos prof. G l ą- 
b i ń s k i, a wykazując, że Rada jest zbyt ciężkiem  
ciałem, ażeby przeprowadzać dyskusyę szczegółowe 
nad postanowieniami regulaminu każdej części 
postawił następujący wniosek:

„Poleca się magistratowi i sekeyi Y-tej aby do 
końca listopada b. r. przedłożyły swoje opinie i wnio­
ski w tym kierunku, jakby należało zmienić lub uzu­
pełnić postanowienia projektu regulaminu w częściach 
III-ciej i lY -tej w tym celu, aby

1) osiągnąć uproszczenie postępowania organów 
Rady m iejskiej;

2) oddzielić sprawy egzekutywy od czynności 
Rady miejskiej i

3) uregulować wzajemny stosunek organów 
Rady miejskiej do siebie, oraz kolejny tok ich 
czynności.

Nad sprawą tą wywiązała się dyskusya, w któ­
rej zabierali głos pp. Janowicz, Aschkenazy i L i­
sie wicz.

Po przemówieniti fr. R a w s k i e g o  i odpowie­
dziach referenta, przyjęto wniosek prof. Głąbińskie- 
go. Dodatkowo uchwalono wniosek dr. Aschkenazego, 
ażeby uprosić prof. Roszkowskiego, by zatrzymał 
referat, a na koreferenta, by mu został dodany re­
ferent sekcyi Y.

Na tern o godz. 9 wieczorem prezydent zam­
knął posiedzenie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, 1 października.

Na wstępie wczorajszego plenarnego posiedze­
nia Izby, prezydent Piepes Poratyński, korzystając 
z przybycia komisarza rządowego radcy Piwockiego 
złożył mu imieniem całej Izby serdeczne gratulacye 
z powodu odznaczenia jakie go świeżo spotkało. 
R. Piwecki niemniej serdecznie za życzenia te po­
dziękował.

Z porządku dziennego przyjęto protokół osta­
tniego posiedzenia i zatwierdzono szereg spraw, za­
łatwionych przez prezydyum w czasie wakaeyj. Mię­
dzy innemi uchwalono na wniosek komisyi kolejowej 
przedstawić pewne projekty zmian w międzynarodo­
wej konwencyi berneńskiej dla ruchu towarowego 
na kolejach, która to konweneya ma w niedługim 
czasie uledz rewizyi. Podobnie, wobec mającego w 
najbliższej przyszłości nastąpić odnowienia układu 
z Lloydem i wobec poruszonej niedawno na Radzie 
przemysłowej sprawy wydoskonalenia systemu taryf 
skombinowanych dla ruchu towarowego na kolejach 
i okrętach, postanowiono domagać się przyznania 
korzyści, jakie nowy układ z Lloydem ma zabezpie­
czyć, także pewnym produktom i relacyom galicyj­
skim.

Następnie wybrano do Izbowej komisyi kolejo­
wej dodatkowo pp. Frenkla i Horowitza, do omisyi 
dla utworzenia muzeum technologicznego dla drob­
nego przemysłu we Lwowie p. p. Ruckera, Schayera 
i Wczelaka, a delegatami do komitetu wystawy dla 
przemysłu spirytusowego, mającej się odbyć na przy­
szły rok w Wiedniu p. p. Leopolda Baczewskiego i 
Horowitza.

Z kolei zgodnie z wnioskami właściwych sek­
cyj uchwalono: oświadczyć się za powiększeniem li­
czby jarmarków w Rosulnie, Ustrzykach dolnych i 
Żydaczowie, przeciw uchwaleniu nowych jarmarków 
w Domaradzie i za zamienieniem jarmarków jedno­
dniowych w Delatynie na dwudniowe.

Oświadczono się zasadniczo za wydaniem za­
kazu handlu domokrążnego nierogacizną.

Uchwalono poprzeć jak najusilniej w minister­
stwie handlu prośbę Stowarzyszenia krawców lwow­
skich o urządzenie kursu majsterskiego dla krawców,

z tem, że Izba chętnie do częściowego pokrycia 
kosztów tego kursu się przyczyni.

Fabryce maszyn spółki akcyjnej „Galieya“ 
w Stryju odmówiono prawa wyzwalania uczniów, 
Grzegorzowi Sehererowi, majstrowi garbarskiemu 
w Stanisławowie, przyznano prawo wystawiania 
świadectw nauki, przedsiębiorstwo wyrobu tałesów 
Jonasa Sagera w Kołomyi uznano jako fabryczne.

W końcu uchwalono zaremonstrować w raini- 
nisterstwie handlu z powodu niespodziewanych, do­
datkowych obostrzeń, jakie dla agentów podróżują­
cych i stałych wprowadzono w rozporządzeniu wy- 
konawczem do zmiany paragrafów 59 i 60 ustawy 
przemysłowej, a które to obostrzenia zdolne są tyl­
ko wywołać w praktyce szykany i nadużycia.

Na posiedzeniu poufnem uchwalono wydać opi­
nię przychylną w przedmiocie prośby Aleksandra 
Wiśniewskiego o koncesyę na kolejowe biuro rekla­
macyjne we Lwowie, natomiast oświadczyć się prze­
ciw koncesyonowaniu kilku nowych biur informacyj­
nych dla spraw kredytowych.

Nakouiec postanowiono przedstawić sądowi 
obwodowemu w Samborze jako kandydatów na fa­
chowych sędziów obywatelskich pp. Jakóba Gott- 
lieba. Maurycego Neuberga i Adama Wysoozań- 
skiego.

*
Wieczorem odbyła się na powitanie Izby w no­

wym jej składzie uczta w hotelu Europejskim. Go­
spodarzem był prezydent Piepes-Poratyński.

Bab. Wahl wiceministrem, Światspełk-lirski 
jego następcą.

(Dep. „Słowa Polskiego11).
Petersburg. Russkij lnwalid ogłasza miano­

wanie dotychczasowego gubernatora Wilna generał- 
porucznika W a h l a  na pomocnika ministra spraw 
wewnętrznych i , komendanta korpusu żandarmeryi 
w miejsce ks. Ś w i a t o p e ł k - M i r s k i e g o ,  który 
z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  g u b e r n a t o r e m  W i l ­
na,  K o w n a  i Gr odna .

Tragiczny zgon Zoli.
(.Depesza „Słowa PolskiegoM).

Paryż. Były prezydent gabinetu W a l d e c k -  
R o u s s e a n  wyraził pani Zola kondoleucyę. T esta­
mentu jeszcze nie znaleziono. Podobno pani Zola 
wyraziła życzenie, aby pogrzeb jej męża, stosownie 
do zapatrywań jego, odbył się b e z  a s y s t e n c y i  
k o ś c i e l n e j .  Pogrzeb odbędzie się w p i ą t e k  na 
cmentarz Montmatre. Ponieważ Zola był oficerem 
legii honorowej, będą mu oddane honory wojskowe, 
o ile sobie ich w testamencie nie wyprosił. Kilka 
dzienników nacyonalistycznych donosi, źe w razie 
gdyby w pogrzebie Zoli wziął udział Dreyfus, 
przyjdzie do demoustracyi ze strony partyi nacyona- 
listycznej.

Paryż. Wczoraj przed południem dr. Brouar- 
del‘i dr.Wibert dokonali w obecności szefa laboratorynm 
miejskiego Girarda sekcyi zwłok Zoli. Następnie Gi­
rard przedłożył sprawozdanie z sekcyi prefektowi 
policyi. Sekcya stwierdziła stanowczo, iż Zola zmarł 
wskutek wdychiwania tlenku węgla.

Paryż. Liga „dla obrony praw człowieka“ 
wydała odezwę wzywającą do zbierania składek ce­
lem wzniesienia pomnika dla Zoli.

P a ry ż . Stan zdrowia pani Zoli jest zadowal- 
niający, mimo moralnego wstrząśuienia, jakie wy­
warła na nią śmierć męża.

Paryż. Komisarz policyi, Cornette, był wczo­
raj u pani Zola, która poczyniła zeznania, potwier­
dzające w zupełności doniesioną już przyczynę śmier­
ci Zoli. Opowiada ona, że przed położeniem się do 
łóżka kazała zapalić w piecu w pokoju sypialnym; 
mąż jej powiedział: „Niech się w piecu samo wypali". 
Ona na to nic nie odpowiedziała, poczem oboje 
zasnęli.

Paryż. Jeden z dziennikarzy interwiewował 
panią Zola, która tak opowiedziała szczegóły tra ­
gicznego zgonu męża :

Wróciliśmy po południu z Medon do mieszka­
nia przy ul. Brukselskiej i postanowiliśmy na drugi 
dzień wstać wcześnie. Spaliśmy jak zwykle mąż



mój po prawej stronie, a ja po lewej, leżąc na pra­
wym boku.

W nocy przebudziłam się, było mi źle. Zapa­
liłam lampę elektryczną i zlazłam z łóżka, udając 
się do przyległego gabinetu.

Gdym tylko wstąpiła do drugiego gabinetu, 
opadły mię mdłości i siły zaczęły ranie opuszczać. 
Byłam jednak jeszcze wstanie powrócić do łóżka. 
Mąż mój spał ciągle, ale zdawało mi się, że śpi 
niespokojnie. Zawołałam więc do niego:

Emilu, czy Ci źle ?
Na to mi odpowiedział:
O, nic mi nie jest, dłaczegoż ty nie śpisz ?
Ż o n a .  Czy mam zawołać służącego?
Z o l a .  Ach nie, nic mi nie jest.
Ż o n a .  Ale mnie się zdaje, że tobie jest ź le!
— Próbowałam spać — opowiadała pani Zola 

dalej — jednakże widziałam, jak Emil podniósł się 
i zgiął się, nie widziałam jednak, jak wstawał. My­
ślałam że szuka pantofli, chciałam wołać o pomoc, 
chciałam dzwonić, nie mogłam się jednak ruszyć, 
byłam jak odrętwiała i słowa wymówić nie mogłam. 
Od tej chwili już nic nie pamiętam.

Paryż. Pomiędzy napływająeemi kondolencya- 
mi znajduje się także wiele depesz z wyrazami 
współczucia od książąt i wysokich dygnitarzy, mię­
dzy tymi od ks. Monaco.

Milionowa defraudacya w  Laenderbaaku.
(Depesze „Słowa Polskiego".)

Wiedeń. Wiener Abendpost donosi: Z powodu 
znanej defraudacyi Jellinka w Laenderbanku, wysto­
sował minister skarbu w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych do gubernatora Laenderbanku 
pismo, którego treść w głównych zarysach przedsta­
wia się jak następuje: Z powodu niedawnego odkry­
cia wielkiej defraudacyi w Laenderbanku, wyszły na 
jaw z a j ś c i a  w w e w n ę t r z n e j  g o s p o d a r c e  
L a e n d e r b a n k u ,  m o g ą c e  o b u d z i ć  p o w a ­
ż n e  o b a w y  co do  o r g a u i z a c y i  b a n k u  a 
w szczególności co do służby kasowej, jeżeli wy­
czerpujące i sumienne zbadanie całego przebiegu spra­
wy nie wykaże, źe zbrodnia mogła być dokonaną tyl­
ko wskutek trudnego do przewidzenia nadzwyczajne­
go zaniedbania obowiązków kontrolnych, które w ni­
niejszym jednak wypadku musiało być połączone z za­
niedbaniem w wypełnianiu obowiązków kontroli także 
przez sam zarząd centralny. Na podstawie tych uwag 
minister skarbu w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych wzywa gubernatora Laenderbanku, by 
ministerstwu skarbu przedłożył jak najprędzej wy­
czerpujące przedstawienie zaszłej malwersacyi, której 
niewykrycie przy zestawianiu bilansu musiało w wy­
sokim stopniu uderzyć, a minister skarbu wyda nastę­
pnie w tej mierze dalsze zarządzenia.

Wiedeń. Gorr. Wilhelm donosi, że gubernator 
Laenderbanku na pismo wystosowane do niego przez 
ministra skarbu osobiście złożył sprawozdanie o po­
pełnionej malwersacyi i zaznaczył, że rzeczywiście 
zaszły nieprzewidziane nadzwyczajne wykroczenia, 
które pociągnęły za sobą tak wielką defraudacyę.

£ ? 3 7 " t “U .3 L C 3 7 " © ~
(Dep. „Słowa Polskiego*).

W iedeń 1 października. Punkt ciężkości obe­
cnej sytuacyi przeniósł się do zamku cesarskiego, 
gdzie prawie ciągle odbywają się narady w sali 
obrad, przytykającej do gabinetu cesarskiego, w któ­
rym cesarz zwykle pracuje.

Wczoraj trwały obrady od godziny 10 rano do 
1'45 po południu. Brali w nich udział obaj prezy­
denci ministrów, tudzież obaj ministrowie skarbu, 
pod przewodnictwem cesarza.

Definitywnego rezultatu nie osiągnięto jeszcze, 
tak, że konferencye pod przewodnictwem cesarza 
odbywać się będą dalej dziś, a prawdopodobnie także 
i jutro. Cesarz odroczył swój wyjazd na polowanie 
i wyjedzie dopiero prawdopodobnie we czwartek.

Z Wiednia donoszą do Politik, że Rada pań­
stwa zbierze się prawdopodobnie około 15 b. m.

W iedeń. Słychać, że ma być obecnie przed­
sięwzięta ostateczna regulacya waluty, a mianowicie 
w t e n  s p o s ó b ,  i ż  p o d j ę t e  b ę d ą  w y p ł a t y  
w g o t ó w c e ,  t. j. w z ł o c i e .

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 1 października.

S tra jk  "krawców w  JBuczaczu.
Buczacz W Buczaczu wybuchł strajk kraw­

ców. Ze Stanisławowa przybędzie tu inspektor prze­
mysłowy, celem interwencyi.

O dzn aczen ia .
Wiedeń. Poseł do Rady państwa i były pre­

zydent Izby poselskiej, dr. Wiktor Fuchs, otrzymał 
,;rzyź komandorski orderu Leopolda, poseł do Rady 
państwa i szambelan p. Włodzimierz Gniewosz otrzy­
mał krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 
zwyczajnemu profesorowi astronomii i matematyki 
na uniwersytecie w Krakowie drowi Franciszkowi

Karlińskiemu z okazyi przeniesienia go na własne 
żądanie w stan spoczynku, order żelaznej korony 
III. klasy z uwolnieniem od taksy.

N ow e ekscelencye .
Wiedeń. Hr. Artur Henckel-Donuersmarck, 

oraz członek Izby panów Jan hr. Meranu otrzymali 
godność tajnych radców.

*j* St. C h łapow sk i .
Poznań. W Szołdrach umarł w 81 r. życia 

Stanisław C h ł a p o w s k i ,  długoletni poseł do par­
lamentu niemieckiego i Sejmu pruskiego.

D żu m a  w  O desie.
Petersburg. Według urzędowych sprawozdań, 

zachorowało w Odesie od 19 do 29 wrźeśnia 8 osób 
wśród podejrzanych objawów dżumy; cztery z nich 
umarło. Od końca czerwca do 29 września zachoro­
wało w Odesie wśród objawów dżumy 35 osób, 
a 13 umarło.

W ielka k r a d z ie ż  w  w a g o n ie .
Budapeszt. 17-letni uczeń szkoły handlowej, 

Józef Pozsa, obkradl w podróży do Szegedyno w wa­
gonie właściciela dóbr Piotra Kissa. Skradł mu ksią­
żeczkę Kasy oszczędności i wartościowe rzeczy, ra­
zem około 30 000 kor., poczem się ulotnił. Wysłano 
za nim listy gończe.

A p el do p o w s ta n ia  M acedończyków .
Sofia. Specyalne wydanie dziennika macedoń­

skiego Biformi wzywa w s z y s t k i c h  M a c e d o ń ­
c z y k ó w,  a b y  c h w y c i l i  za  b r o ń  i zamieszcza 
portret pułkownika Jankasa, jako domniemanego 
przywódcę p o w s t a n i a .  Tutejsze koła tłómaczą ten 
ruch jako deinonstracyę przeciw Rosyi z powodu 
uroczystości w Szypce i nie przypisują temu ru­
chowi żadnego poważniejszego znaczenia.

W ęgrzy  o s y n u  n a s tę p c y  tron u .
Budapeszt. Egytertes, organ stronnictwa nie­

podległości omawia w artykule wstępnym fakt naro­
dzin syna następcy tronu aro. Frauciszka Ferdynan­
da i ks. Hohenberg. Dziennik ten pisze, iż pomimo 
znanej rezyguacyi nowonarodzony książę jest p r a- 
w o w i t y m  n a s t ę p c ą  t r o n u  k r ó l e s t w a  
w ę g i e r s k i e g o  i ż e W ę g r z y w i d z ą  w n i m 
s w o j e g o  p r z y s z ł e g o  k r ó l a .  Artykuł ten spra­
wia powszechnie ogromną sensacyę.

E x-kró low a  h is zp a ń sk a  p o ś lu b iła  sw ego  
kon iuszego?

Londyn. Do tutejszych dzienników donoszą 
z Madrytu, że królowa hiszpańska, Marya Krystyna, 
podczas swej podróży p o ś l u b i ł a  w A u s t r y i  
s w e g o  k o n i u s z e g o ,  hr. E s e o u r a. Wskutek 
tego mają być stosunki między królową a królem 
Alfonsem XIII. m o c n o  n a p r ę ż o n e .

D efra u d a c ya .
N agy Konizsa Umknął stąd dr. Jan Hauser, 

sprzeniewierzywszy 50.000 kor. Wysłano za nim li­
sty gończe.

N iem iecka  ta r y fa  celna.
Berlin. Komisya dla taryfy celnej ukończyła 

wczoraj drugie czytanie projektu nowej taryfy celnej

T rzęs ien ie  z ie m i .
Mobile (port w Stanach Zjednoczonych). Sta­

tek, który zawinął tu do portu donosi, iż dnia 23 
września silne trzęsienie ziemi dało się czuć w Gwa­
temali i Hondurane. Połączenie telegraficzne między 
tymi krajami, a wybrzeżem zostało przerwane.

J u b ile u sz  S zyp k i.
Sofia. W urządzonej tu uroczystości Szypki 

wzięła publiczność bardzo mały udział.

Ś n ieg i i  m r o z y  w e F ra n c y  i ,
Paryż. W okolicy gór Jurajskich spadły śnie­

gi i nastał mróz.
N a ra d y  ra ftn e rzy s tó w  n a fty .

Budapeszt. Wczoraj odbyły się dalsze obra­
dy rafinerów nafty w sprawie skontyngentowania 
produkcyi nafty. Przyszło do porozumienia co do 
sum, jakie mają być wypłacone fabrykom z powodu 
usunięcia obecnej hyperprodukcyi; nie przyszło zaś 
do porozumienia z dostawcami surowca, z których 
kilku postawiło trudne do przyjęcia warunki. Także 
inne różnice zdań co do stosunków administracyj­
nych wymagają dalszych jeszcze obrad; odbędą się 
one w najbliższym czasie.

Ż yd  —  lo rd  m a jo re m  w  L o n d y n ie .
Londyn. Lord majorem wybrany został sir 

Marcus S a mu e l .
Cholera w  T u rc y i.

Konstantynopol. W Medynie wybuchła cho­
lera, W dwóch dniach zmarło 18 osób. Rada sani­
tarna ustanowiła 10 dniową kwarantannę.

C iężka choroba Salisburego.
Zurych. Lord Salisbury leży ciężko chory 

w Lucernie.

Berlin. Pierwsze posiedzenie parlamentu od­
będzie się dnia 14 bm.

Berlin. Podporucznik Dhime, który w styczniu 
br. skazany został na karę więzienia za zranienie

studenta Helda, został obecnie przez cesarza niemie­
ckiego ułaskawiony.

Bristol. Kanclerz skarbu Hakesbeach wygło­
sił wczoraj mowę, w której oświadczył, że w połu­
dniowej Afryce będzie można zaprowadzić wkrótce 
rząd samoistny, jeżeli przywódcy Boerów nie będą 
słuchali rad, udzielanych im przez europejskich do­
radców. Mówca jest za ograniczeniem wydatków 
i oświadczył, że podwyższenie wydatków na mary­
narkę jest rzeczą zbyteczną, gdyż angielska flota 
jest dość silną.

Wiedeń. Trybunał kasacyjny odrzucił zaża­
lenie Verganiego przeciw uwolnieniu Wolfa w pro- 
cesio z nim o obrazę honoru. Proces odbył się 
w pierwszej instancyi jeszcze przed paru laty.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

2 obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 30 wrześuia 1902.
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dżdżysto.

Prognoza na dziś: Pochmurno i dżdżysto.

—  Dziś w toatrze miejskim „Dramat Kaliny* Z.
Kaweckiego.

— Ks. arcybiskup Teodorowicz powrócił 
z Abazyi do Lwowa.

— Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej P o t o c k i  powraca dziś wieczór do Lwowa.—  
Członek Wydziału kraj. G l i d z i u k  powrócił do Lwo­
wa z komisyi w Zielonej. —  Kazimierz B a r t o s z e ­
w i c z  po kilkodniowym pobycie w naszem mieście, 
wyjechał do Krakowa.

— Centralny kom itet wyborczy, korzystając 
z zapowiedzianego ua 11 b. m. zjazdu ziemian na po- 
siedzeuia Tow. gospodarczego, zwołał na niedzielę 12 
b. m. zjazd przedstawicieli powiatowych komitetów wy­
borczych. ' ’ *

— Subwencya dla teatru miłośników we 
Lwowie. Wydział krajowy uchwalił wstawić do pre­
liminarza budżetu krajowego ua r. 1903 kwotę 1000 
kor. tytułem subweneyi dla Towarzystwa teatru ludo­
wego miłośników sceny we Lwowie, pod waruukiein, 
że Towarzystwo urządzać będzie we Lwowie i na pro- 
wiucyi przedstawienia teatralne, po cenach niskich, 
dostępnych dla najszerszych warstw ludności, prze­
strzegać będzie ściśle repertuaru odpowiadającego ce­
lom i żądaniom tekstu ludowego tak we Lwowie, jako 
też na prowincyi i podda się nadzorowi i kontroli Wy­
działu krajowego nad artys tycz nem kierownictwem 
teatru.

—  Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza 
odbył wczoraj uadzwyezajue walne zgromadzenie. Na 
porządku dziennym była rezyguacya dotychczasowego 
prezesa p. H a u s n e r a ,  wybór nowego prezesa i se­
kretarza. Po dłuższej, dość polemicznej dyskusyi od­
roczono sprawę wyboru prezesa do następnego walnego 
zgromadzenia, które ma się odbyć w sobotę o godz. 
pół do 8 wieczorem, natomiast sekretarzem wybrano 
p. Rechtera.

—  Zakładanie rur wodociągowych oelem
zaopatrzenia głównego dworca kolejowego w wodę roz­
pocznie się dziś. Wykop ciągnąć się będzie wzdłuż 
drogi dojazdowej po stronie lewej.

— Okradziona Papillon, Tancerka z Colloseum, 
Papillon, została wczoraj okradzioną. Zgłosiła się u niej 
do hotelu „Corso* jakaś panienka, przedstawiająca się 
za śpiewaczkę i wśród miłej pogadanki przepędziła u 
niej cały wieczór do godziny w pół do 12 w nocy. 
Po odejściu „nieznajomej*, Papillon spostrzegła brak 
tysiąca franków. Zrozpaczoua przybiegła ua policyę 
w towarzystwie jakichś dwóch panów, prosząc o radę. 
Wobec tego, że okradziona nie mogła bliżej opisać 
złodziejki, poradził jej komisarz Chmielarski, by poje­
chała na dworzec, celem niedopuszczenia do wyjazdu 
„śpiewaczki* zwłaszcza, że ta zabrała paszport Pa­
pillon.

—  Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
dyrektora Tow. zaliczkowego w Cieszanowie Józefa 
Z a t c h e r a ,  lustratorem biura patrouatu dla spółek o- 
szczędności i pożyczek przy Wydziale krajowym.- —  
Wydział krajowy zatwierdził uchwałę Rady powiatowej 
w Nadwórnej, którą zainianowauo lekarza szpitala po­
wszechnego we Lwowie dra Eugeniusza P a s i e c z n i ­
c k i e g o ,  lekarzem / Okręgowym w Łanczynie.

—  Z armii. W ptan spoczynku został przeniesiony 
pułkownik Julian Japdesek, komendant 22 pul. obr. 
kraj. w Czerniowcacho; Lekarzami starszymi zostali mia­
nowani, a zarazem przeniesieni do stanu czynnego 1 p. 
obr. kraj. w Wiedniu ltkarze asystenci: dr. Maksymi­
lian Tschapka ze szpitala garnizonowego w Krakowie 
i dr. Alfred Lederer z 82 pułku obrouy kraj. w No­
wym Sąozu.
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Naturalny gaz w Sussex.
Mniej więcej sześć lat temu, na stacyi Haeth- 

leld, przy linii bocznej kolei, łączącej Tunbridge- 
Wells i Eastbourne, w odległości 40 mil. ang. od 
Londynu, dał się czuć niedostatek wody.

W celu obfitszego zasilenia już istniejącego 
?3 stopy głębokiego stawu, rozpoczęto wiercenie 
studni na dnie tegoż. Ale pomimo zapuszczenia świ- 
dra do głębokości 377 stóp nie napotkano większej 
•lości wody i zaniechano przedsięwzięcia. W ciągu 
tej roboty zauważono woń gazu, ale nie zwrócono 
ua ten fakt większej baczności, przypuszczając, iż 
sapach ten pochodzi ze zgniłego powietrza wewnątrz 
niry. Dopiero przy głębokości 312 stóp obecność 
ya/.u tak się wyraźnie czuć dała, że komuś przy­
szło na myśl przybliżyć do otworu zapaloną zapałkę. 
Buchnął silny płomień i ledwo ugasić go zdołano. 
Następnie usunięto większą część żelaznych rur, 
/ostawiając tylko tyle, ile było potrzeba dla utwo­
rzenia przewodu od dna stawu do powierzchni.

Obliczono, iż ciśnienie w niej gazu wynosiło 
około 140 funtów na cal kwadratowy i takie same 
l i wa dotychczas chociaż można przypuszczać, że 
głębsza część studni w braku rur utrzymujących 
ś iany oddawna zasypaną została.

Kompania kolejowa zużytkowała ten gaz dla 
oświecenia stacyi, używając odpowiednich palników, 
ule pozatem nic nie zrobiono.

Ciekawi nieraz przychodzili przypatrzeć się 
urządzeniu oświetlenia. Zapytującym opowiadano nie­
zmiennie historyę o przypadkowem odkryciu gazu 
przez robotników, wiercących studnię.

Przeszło ćwierć wieku temu w Netherfield 
świeca wrzucona do otworu, który wywiercono w celu 
‘ksplorauyi leśnego podglebia, spowodowała wybuch 
> w ten sposób zdradziła obecność gazu. Ale nikt 
nie zwrócił bliższej uwagi na to zdarzenie i nie przy­
pisywano mu większego znaczenia. Dopiero przed 
rokiem kilku Amerykanów, posłyszawszy o zjawisku, 
rozpoczęło poważne badania. Niebawem przekonali 
się oni, że pod powierzchnią terenu Heathfeld jest 
uoś wartego zachodu. Angielskie zaś kapitały i gło­
wy, posunęły dalej dzieło eksploracyi i ekspłoatacyi.

Obecnie „Kompania naturalnego gazu" posiada 
kilka studzien, z których jedna ma 400 stóp głębo­
kości. Praca trwa dzień i noc; tenże gaz dostarcza 
światła i siły potrzebnej. W najgłębszej studni ci­
śnienie wynosi 200 funtów na cal kwadr. W miarę 
pogłębienia otworu otrzymuje się stałe zwiększenie 
< iśnienia. Gazodajna warstwa leży pod pokładem po­
rowatego piaskowca.

Ciśnienie, jakie jest obecnie, wystarcza najzu­
pełniej do praktycznych celów, gdyż może przenieść 
gaz do najdalej położonych wielkich miast Anglii. 
Wydajność najgłębszych studzien w Heathfield wy­
nosi około 15 milionów stóp kubicznych dziennie, 
czyli 1/s ogólnej dziennej konsumcyi gazu w Londy­
nie. Mniemają, że podobny rezultat możnaby otrzy­
mać z każdej studni równie głębokiej, i że studnie 
możnaby mnożyć bez końca, nie czyniąc widocznego 
uszczerbku sąsiednim.

Dzienne zapotrzebowanie gazu w miastach po­
łożonych na linii kolei Londyn—Brighton, Południo­
wego Wybrzeża, Południowo-wschodniej i Chatham 
wynosi 5 miliardów stóp sześciennych, zatem dzie­
sięć studzien wystarczyłoby na zaspokojenie tej ol­
brzymiej konsumcyi. „To też kompania ekspłoatacyi 
naturalnego gazu" otrzymała wyłączne prawo za­
kładania rur gazowych na tych liniach.

Teraz powiemy kilka słów co do przypuszczal­
nej przyczyny powstawania naturalnego gazu.

Gaz ten tworzy się w pokładach gliny Kim- 
meridge, a rozległość warstw tejże każe przypuszczać, 
że naturalne rezerwoary gazowe wschodniego Sus- 
seku daleko są obszerniejsze od podobnych rezerwoa- 
rów w Ameryce.

Nie jest rzeczą dowiedzioną, wszakże prawdo-

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

61 (Ciąg dalszy).

— Jedźta, pijta, ludzie kochane, braty rodzone, 
krześcijany wierne! — zapraszał Jambroży. — Mia­
łem i ja kobietę, ino już całkiem nie pomnę: gdzie?.- 
Widzi mi się, że we Francyi... nie, w Italii to było 
nie... alem teraz ostał sierotą... Powiedam wam, że 
co starszy krzyknął: „Szlusuj!...“

— Pijcie-no, ludzie! Piętrzę, zaczynajcie! — 
przerwał mu Boryna.

Przyniósł za całą złotówkę karmelków i wtykał 
je Jagusi w garście.

— Naści, Jaguś, słodziośkie są, naści!
— Hale... szkodujecie się — wzdragała się.
— Nie bój się... stać mnie na to, obaczys sa­

ma... naści... a jużby la ciebie i ptasiego mleka na- 
lazł... już ci ta u mnie krzywdy nijakiej nie będzie.

I zaczął ją  wpół brać i niewolić do picia i ja­
dła. Jagna spokojnie wszystko przyjmowała, zimno 
1 obojętnie, jakby to nie jej zmówiny były dzisiaj.

podobną, że gliny te nasycone są naftą płynną, 
przechodzącą w stan lotny pod wpływem zmniejsze­
nia ciśnienia, które następuje w chwili przewierce­
nia otworu, do tych warstw dochodzącego.

W każdym razie gaz ten wydaje bardzo silny 
zapach nafty, analiza wykazuje w nim 72Va°|o gazu 
błotnego, 5Va proc. węglowodorów, 4 proc. tlenku 
węgla, 18 procent tlenu, ale zanieczyszczeń jak 
kwasu węglowego, amoniaku, lub siarkowodoru nie 
odnajduje się w gazie naturalnym wcale. Skład zre­
sztą jego jest prawie ten sam we wszystkich stu­
dniach.

Jest raniej obfitym od amerykańskiego w gaz 
błotny; za to bogatszy w węglowodory. Użyty przy 
odpowiednich palnikach daje płomień o sile 12— 14 
świec; to znaczy, iż nie mniejsze posiada własności 
oświetlające od gazu, wyrabianego przez towarzystwa 
gazowe.

Własności jego cieplikowe również są wysokie. 
Niewielka stosunkowo objętość daje duży płomień. 
Dlatego jest bardzo odpowiednim do domowego 
użytku. To też doprowadzono go rurami do wielu 
domów w Heathfield.

Wreszcie zastosowano go do wytworu siły 
poruszającej maszyny. W Heathfield istnieje kilka 
gazowych motorów. Maszynę parową o sile sześciu 
koni parowych, pompującą wodę dla użytku kolei 
zastąpiono motorem gazowym o sile 1V2 konia. 
Przyczem konsumcya naturalnego gazu jest o poło­
wę mniejszą od konsumcyi sztucznego, w jednako­
wych warunkach.

Czy możliwem jest zastosowanie gazu natural­
nego do dalszych przemysłowych celów powie nam 
Ameryka.

W ystarczy wymienić Pittsburg, miasto hut 
szklanych i żelaznych, gdzie w cztery lata po za­
prowadzeniu siły gazowej jedna tylko kampania za­
silała 400 fabryk i 700 mieszkań, którym dostar­
czała również całego zapotrzebowanego opału. Te­
raz zaś opłaca się kompanii wydanie miliona funtów 
st, dla przeprowadzenia rur i zasilenia miejscowości 
200 mil angielskich odległych od miejsca dobywania 
gazu.

Czas pokaże czy Sussex dorówna amerykań­
skiemu współzawodnictwu.

Na pofiechę zaś turystów lubiących angielskie 
krajobrazy, dodamy, że lesiste i sielskie powaby 
Sussexu nic od powodzenia naturalnego gazu nie 
ucierpią. Wprawdzie przy wierceniu napotkano na 
pokład rudy żelaznej, oraz piasku, wybornego do 
wyrobu szkła. Ale prawdopodobnie, nawet jeśli gaz 
Sussexu ziści wszystkie położone w nim nadzieje, 
będzie raczej jako materyał opałowy wysyłany 
w dalsze strony, niż zużytkowywany na miejscu, 
gdyż okolica w której się znajduje, nie odznacza się 
ani dostępnością, ani łatwością komunikacyi. Przygo­
dny turysta nie zauważy, iż Heathfield czemkólwiek 
się wyróżnia od każdej innej wsi angielskiej, tern 
więcej, że p. Inyerness Iyatts, inżynier, wyznaczony 
do wykonania odpowiednich robót, przygotował plan 
podziemnego systemu rur. Kopie on studnię, mającą 
12 stóp średnicy a 75 stóp głębokości. Następnie 
wykłada ją  grubemi metalowemi płytami, mogącemi 
wytrzymać wysokie ciśnienie. Od dna studni spuszcza 
się rurę, za pomocą świdrowania do pokładów gazo- 
dajnych, a z górnej części studni podziemne prze­
wody doprowadzają gaz do wszelkiej danej miejsco­
wości. Obszerne, w ten sposób utworzone rezerwoary, 
mogą być pokryte torfem. I nikt prócz inżynierów i 
i szczęśliwych właścicieli miejscowego gruntu, nie 
ma potrzeby wiedzieć o ich istnieniu.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
N. B. R o z w a d ó w . Listów nieopłaconych nie przyjmuje* 

my. Nie rozumiemy, co to są listy „nadsyłające".
Pp. w s p ó łp r a c o w n ik ó w  n a s z y c h  stałych i przygo­

dnych upraszamy, aby artykuły nadsyłane do redakcyi, pisane 
były po jednej stronie kartek. Wymaga tego technika drukarska

Jeno tylko jedno pomyślała: czy stary te korale, o 
których na jarmarku wspominał, da przed ślubem ?

Gęsto pić poczęli, jeden po drugim i na prze­
kładankę: arak ze słodką, i wszyscy wraz mówić 
poczęli; nawet Dominikowa podpiła se niezgorzej, 
i nuż wywodzić różności, nuż prawić, aż się wójt 
dziwował, że taka mądra kobieta jest.

Synowie się też popili, bo Jambroży, to wójt 
przepijali do nich gęsto i zachęcali.

— Pijta, chłopaki, zmówimy to Jagny, pijta.
— Baczym to, baczym — razem odpowiadali 

i chcieli Jambroża w rękę całować.
Aż w końcu Dominikowa odciągnęła Borynę 

pod okno i zaraz do niego prosto z mostu:
— Wasza Jagusia, Macieju, wasza.
— Bóg wam zapłać matko za córkę — ułapił 

ją za szyję i całował.
— Obiecaliście zapis zrobić, co?
— Zapis! A co po zapisie?... co moje to i jej!
— Hale, żeby to śmiałe oko miała przed pa­

sierbami, żeby nie wyklinali!
— Wara im do mojego! Wszystko moje, to 

i Jagusine wszystko.
— Bóg wam zapłać, ale, miarkujcie ino, że to 

starsi zdziebko jesteście, a przecież i tak kużden 
śmiertelny, bo to „śmierć nie wybiera" „dziś czło­
wiek — jutro jagnię, równo jej popadnie..."

— Jeszczem krzepki, za dwadzieścia roków 
strzymam, nie bójcie się!

przy skłdaniu pospiesznem. Rękopisy, pisane po obu stronach 
papieru, uwzględniać będziemy tylko w wyjątkowych razach.

,B. O." Nie wylosowany.

Z  sali sąd o w e j.
(O 300 prześcieradeł).

Lwów, 30. września.
Donosiliśmy przed 2 miesiącami w kronice 

z ostatniej chwili o kradzieży 300 prześcieradeł na 
szkodę byłego właścicielu łaźni p. Łodyńskiego. Dziś 
stawali sprawcy tej kradzieży: Józef Salcraan, Jan 
Faron i Jan Bidak przed sądem. Józef Salcman 
miał ponadto na swem sumieniu kradzież 30 obru­
sów i serwetek, popełnioną na szkodę restauratora 
p. Weissa. Do trójki tej przyłączyła się także Anna 
Hakuk, która skradzione rzeczy wzięła w przecho­
wanie. „Fachowi" złodzieje, po kilkakroć karani już 
za kradzież wypierali się zawzięcie zarzuconego im 
czynu, tłumacząc się, że prześcieradła znaleźli na 
górze Wiśniowskiego. Trybunał jednak nie uwierzył 
temu tłumaczeniu i zasądził Józefa Salcmana na 
8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem co tygodnia
1 iciemnicą z twardem łożeni przez 24 godzin co 2 
m es., Jana Farona na 6 tnies. ciężkiego więzienia, 
z postem co tygodnia i ciemnic,ą co kwartał, Jana 
Bidaka na 4 mies. ciężkiego więzienia, z postem co
2 tyg. a Annę Hakuk no 3 mies. więzienia z postem 
co dni 14.

Salcmana i Farona oddał ponadto trybunał pod 
dozór policyjny.

Z m a r li:
Dniu 26 września br. Stawiarz Michał, b dozorca więźni 

lat 82, zapalenie opłucnej; Czunes Michał, sierota po woźnym, 
9 lat, gruźlica płuc, Walów Szczepan, krawiec, lat 27, gruźlica 
płuc; Czykiel Jan, zarobnik, lat 47, gruźlica płuc; Cieplińską 
Sabina, lat 65, miażdżyca tętnic, pęknięcie serca; Prokopek Jan, 
b. konduktor kolejowy, lat 56, wada serca; Słonecka Natalia, 
wdowa po rotmistrzu, lat 65, uwiąd starczy; Białarzewski Wła­
dysław, urzędnik Banku krajowego, lat 50, gruźlica płuc; Jorków 
Katarzyna, lat 26, zapalenie nerek; Werhun Teofila, lat 22, gru­
źlica; Komusz Stanisław, lat 21, gruźlica; Chmiel Stefan, syn 
woźnego, 1 rok, nieżyt ostry kiszek; Mescher Izydor, dwa lata, 
szkarlatyna; Caro Anna, żona rabina, przywóz zwłek z Berlina; 
Schorz Wilhelm, syn kelnera, 9 miesięcy, żółtaczka; Racic Jakób, 
krawiec, lat 47, gruźlica płuc; Schneider Marya, zarotmica, lat 
30, ogłupienie (dementia). Jeden wypadek poronienia. Razem 
!8  osób.

I  naszej Administracyi złożyli:
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły Lû  

dowej:
Na listę 823 kor. 16*35.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie:
Złożone przez mieszkańców „willi Wandy“ w Nau- 

heimie mk. 41*45 =  kor. 48*56.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 września b. r.

H otel G eorgefa. Br. O. Abele z Brodów, hr. W. Dzie- 
duszycki z Jezupola, hr. A- Starzeński z Dąbrowy, hr. W. Le- 
dóchowski z R osyi, K. Sulimirski z Królestwa Polskiego, K. 
Moor z Wiednia, T. Niementowski ze Zbaraża, J. Kocian z Pragi, 
M. Godrecki z Krosna, M. Olszewska z Królestwa Polskiego, 
H. Kiniewicz z Rosyi, W. Kozłowtki z Zablociec, F. Kamieński 
z Warszawy, K. Winnicki z Tu rad, H. Bromilski z Husiatyna, 
K. Sulimirski z Borysławia, O. Chladek z Pragi, R. Schrangl za 
Lwowa, S. Chrzanowski z Wiednia, A. Pitner ze Lwowa, J. Ho- 
rodyski z Borysławia, R. Mayer z Jungbunzler, J. Trzopiński 
z Kochawiny, R. Popper z Krakowa, R. Friedlaender z Wiednia, 
M. Skokowski z Rosyi, S Lonyay z Budapesztu, M. Olszewska 
z Petersburga, C. Włodzimirska z Warszawy, J. Emilewicz z Kra­
kowa, W Sobański z Rosyi, A. Liebermann z Drohobycza, W. 
Tittinger z Wiednia, O. Lewandowski z Ukrainy, W. Tustanow- 
ski z  Gorlic, Z. Chamiec z Ukrainy, L. Rotter z  Budapesztu.

— I nieboja wilcy zjedli.
— Takim rad, że mówcie: czego chcecie?

Chcecie, bym zapisał te trzy morgi koło Łukaszo* 
wych.

— Dobra psu i mucha kiej głodny, my ta nie- 
głodne. Na Jagusię po ojcu wy po dnie pięć i z morg 
lasu... zapiszcie i wy sześć! Te sześć morgów przy 
drodze, gdzieście to latoś mieli kartofle.

— Najlepsze pole moje!
— Niby Jagusia to wybierek, nie najlepsza 

we wsi!
— Przeciech-że tak, bez to i swatów posłałem, 

ale bójcie się Boga, sześć morgów to karwas pola, 
całe gospodarstwo. Coby to dzieci powiedziały!

Ją ł się drapać po głowie, bo go żałość ułapiła 
za serce-* jakże? tyle pola dać to, najlepszej ziemi.

— Moiście wy, mądrzyście i wy, że szukać, to 
miarkujecie sami, że zapis to ino przezpieczność la 
dziewczyny. Przeciech tego grontu, póki żyjecie, 
nikt wama nie odmierzy i nie weźmie, a to, co jest 
Jagusine, co się jej po sprawiedliwości należy po 
ojcu, to zaraz na zwiesnę omętre się sprowadzi, 
i już wasze, możecie se obsiewać... Miarkujecie, że 
to nie krzywda wasza, i te sześć morgów zapiszecie.

— Juści, la Jagusi zapiszę.
Kiedy?
— A choćby i jutro! Nie, w sobotę na zapo*. 

wiedzi damy i zaraz pojedziemy do miasta. Co tam!
' raz kozie śmierć I (C. d. n.)



I l e i ie s z e  iia ii« B Io w e «
Z targu pieniężnego.

W le s ie ś ,  1 październ. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 681’—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 723*50, Akcye anglo- 
banku 274'—, Akcye Unionbanku 538’—, Akcye Landerban- 
ku 397’—, Akcye Bankvereinu 455*5Q, Akcye Bodencredit 
930*—, Akcye gal. Banku hipotecznego —:—, Akcye kolei 
państwowych 713'50, Akcye kolei południowych 77 25, Akcye 
'Tramway »A. —’—, B. —■—, Akcye kolei Blbethal 460’—,
Akcye kolei półn. 57 60, Akcye kolei czerń. —•—, Akcye 
Alpiny 372*—, Akcye Rima Muranyi 492*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1515*—, Akcye Fabryk broni 324'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 320'—, Oblig. węg. ind. 97’85, Renta 
majowa 100*65> Austr. Renta koronowa 99*85, Węg. Renta 
koronowa 97’85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*—, 4l/2 proc. listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*60, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 96*65, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 113*75, Marki 
117 02 Ruble 253*—, K redyty — , Alpiny — , W ęg 
kred. —*—, Unionbank Koleje państw. —*—e

Usposobienie spokojne.
{ B e rlin , 1 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 215'10, Staatsbahny 153*50, Disconto Co-
mandit 185.25, Berlin Tow. handl. 154*25, Laura 200*50, Bo- 
humery 178.25, Kolej półn. wschodnio-Pruska 79'25, Rubel 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza 
śródziemnego 129*75, Kolej Meridionalna 121*10, Losy tu re­
ckie —* _ } Renta włoska —•—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 165*75, Kolej Marienburg-Mławka 74*10, Konsolidacya 
332*50 Lombardy 20*40, Kolej Henry 95*90, Niemiecki bank 
narodowy 116.25, Kanada Proferred 135*60, Akcye żeglugi 
ham burskiej 106*60, Kurs warszawski —*—.

I iu d a p e s z t ,  1 październ. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 119*50, W ęgierska renta koronowa 97 80, 
W ęgierski bank kredytowy 722*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 32*—, Węg. bank hipoteczny 478*—, Węg. 
bank eskontowy 467*—, Austryacki bank kredytowy 685*25, 
Rima Murany 694'50, Budapeszt kolej m iejska 622*78, Kolej 
południowa 713*50, Austr.-węg. kolej Państw. — *—.

Tendencya mdła.
B e r i i u ,  1 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 100*25, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*75, Austr. akcye kredytowe 215*—, Staatsbahny 
153*50 Lombardy 2010, Disconto Comandit 185*25, Ruble 
216*30. Tendencya silna.

F r a n k f u r t ,  1 październ. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101 '05, Austr. renta srebrna 
90*—, Austr. renta złota 102*60 Austr. akcye kredytowe 
215*—, Staatsbahny 153'—, Lombardy 20*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*40. Tendencya dość mdła.

H a m b u r g ^  28 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 10110, Austr. akcye kredytowe 
216'—, Losy z r. 1860 — , Staatsbahny 153*30, Lombardy 
20'40, Austr. renta złota 103*—, W ęgierska renta złota 
101*70.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  28 września. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*27, Credit foncier 580*—, 
Bank ottomański 741*—.

Tendencya niezdecydowana.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  1 październ. Pszenica na paźdz. 6 89 

do 6*90, Pszenica na kwiecień kor. 7*12 do 7*13, Zyto na 
październik 6 15 do 6*16, Żyto na kwiecień 6*29 do 6*31, 
Owies na październik 5*61 do 5 62, Owies na kwiecień 
5.90 do 5*91, Kukurudza na sierpień 5*48 do 5 49 Kuku- 
rudza na maj — do — , Rzepak na sierpień 11*95 
do 1$ 05*

Pochmurno.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k to r :  
J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT0W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie @0, 0 0 , 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego  ̂
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

iesienia osobiste.
T ^ T ik o ła ja  20 parter. Dwa 
-LVJL pokoje zaraz do wynaję­
cia. 9112 2—1

W oda. Na nic wszystko — 
nie mogę jedyny! nie 

mogę. Duszę oddałbym, gdy­
by można. Napisz, co będzie. 
Nawet nie myśl o tem, o czem 
Tobie nie wolno. Rozpacz 
prawdziwa. Myślą z Toba.

9139 1

WP®/-ła d y sław  z nad Bugu 
szle dla Halki Z. ser­

deczne pozdrowienia. 9142 1

R o zm a ite .
Tu z in  fo to g r a f ij  od  3 x 1

w  je  dymem a r ty s ty  cznem  
a te lie r  L. K O EH L E R A  a rt. 
m alarza . F re d ry  7.

8782 1—2

Kursa przygotowawcze
do egzaminu na j e d n o r o ­
c z n y c h  o c h o t n i k ó w

Intelligenzpriifung
rozpoczęły się już w woj­
skowej szkole przygoto­
wawczej St. Dobrowolskie­
go, Lwów , Podlewskiego 9. 
Kursa dzienne i wieczorne.

Objaśnienia i wykazy 
uczniów aprobowanych na 
żądanie. 9071 3

I g M e r w s z y  k r a j o w y  za* 
-®- K ła d  wyrobu gorsetów , 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

6562

Fa e to n  półlcryty, 
i kuczerfaeton

W iktorya  
tanio do 

sprzedania, pracownia powo­
zów Sienkiewicza Lindego 6.

8968 1—2

Nakładem „Słowa Polskiego*1 we Lwowie 
w y j d z i e  w k r ó t c e

Kalendarz „Słowa Polskiego"
N A  B O K  1903.

około 20 arkuszy druku  — w dużym  for macie książkowym  
K alendarz „Słowa Polskiego* zdobył sobie starannem opra­
cowaniem 1 dokładnemi informacyami od pierwszego ukazania 
się niebywałe rozpowszechnienie, je s t on dzisiaj najpopular­

niejszą książką podręczną w każdym domu.
Chcąc odwdzięczyć się za okazane naszemu wydawni­

ctwu zaufanie, chcąc nadto nasze wydawnictwo utrzymać na 
stanowisku podręcznika niezbędnego . dla wszystkich, nie 
szczędziliśmy kosztów i opracowaliśmy nowy rocznik zupełnie 
na nowo. Wszelkie informacye najdokładniej zostały spraw­
dzone i uzupełnione; nadto rozszerzyliśmy dotychczasową 
objętość całym szeregiem nowych działów. Jako nadzwyczajną 
premię dodajemy do czwartego rocznika artystycznie wyko­
nany najnowszy plan miasta Lwowa.

Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie 1 ko r. 20  hal., 
z przesyłką pocztową pod opaską zwykłą ko r. 1*50, pod 
opaską rekomendowaną k o r. 1*75. — 5 egzemplarzy franko 
k o r. 6 do każdej stacyi pocztowej.

Administracya „Słowa Po!skiego“
6698 Lwów, Chorąśczyzna 17—19.

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracyi 
„Słowa Polskiego14 następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4 k.

Koskowslci Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze * 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1*80 k.

Robertson J . Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlylehi, Millu, Emersonie, Arnoldzie, 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i V. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Tylor E . B. Cyw ilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuki 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III  i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 9  k.

Witort Jan. Zarysy prawa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 tylko . . . . . . . . k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Machar Jan. Magdalena. Przełożył z czeskie­

go Adam M-ski. Z przedmową A. Langego. Str. 255 
i V. Cena 2 k. Dla prenum. 1 k.

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra c y a  „ Słowa I*ols7eiego“ w e L w oioie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 29 września 1902 r.

iu irsy  O U. o l_LJLBLVJZł«J UAO ---------
koron nom inalnej w artości i za gotowufc

.4*2 

.4 '2  

.4*2 

.4*2 

. 3*2 

. 4 

. 4

4
4
ć V*
4

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw a 
w banknotach, m a j — listopad . .

„ lu ty—s ie r p i e ń  .
w srebrno s ty c z e ń —lip iec  . . - • 

.K w iecień—p a ź d z ie r n ik  
L*ay » roku  1864 po "250 zł. m. Ł

1860 ,  500 zł. w. a.
* 1860 „ 100 zł, „ „
* 1864 „ 100 zł. „ „ • • —

■ * 1864 „ 60 zł. „ * - . —
Lasty zastaw, dom en państw  120 zł. 5

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państw a rep rezentow anych  

Austr. ren ta  złota  w olna oa poa. . . 4
w  wal. Kor. w. od pod. .4

* \ inw est. woL od pod. . • 3 %
O b lig a c y e  k o le jo w e .

Kolej Areyks. A lbrechta w srebrze . 
cos. E lżb iety  w złocie w. oa p.

I cesarz. Prano. Józefa w  sreD. •
! Arc. Bud. w. K. woL od pod.
! ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztuną o 
! K arola Lud. 200 zł. m. k. , 0

Obliiacye pierwszeństwa kolejowe. 
Kolei Areyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . o 

200 zł. w zfocie . o 
” czec* Em. 1885 200, 1000. 5000 zł. 4 
’ 1895 400. 2000.10000 K. 4
1! B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
,  K arola L udwika sreDr. . . . .  . 4  
,  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier
W ęgierska renta z ł o t a ...................
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod.
Węg. ren ta  w. Kor. „ . « . »
Peńyozka koL z r. 1880 w złooie . 
Pożyczka koL z r. 1889 w sreDrze .
Wqg. obligaoyo propin. w. a. . . .
Węg. „ prem . reg. Cissy . .
Węg. pożyozka prem. po 100 zł. . .

n „ n r 50 „ . .
Obligacye indem nizacyjne h ipoteczne  

JŁroacyi i Sław onii . . .
— Propinacyjne wol. od p o d .. 

W ęgierskie obligacye hip. • • •
Kroaoyi i Sławonii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 .

B „ „ z r. 1899. . - _
,  kraj. Bukowiny z r. 1803 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ........................... 5
poż. kraj. z r. 1888 ........................4

4
4
3 V?
4 % 
4 1/2 
4 % 
4

4*65 
4 % 
4

.5 

. 4

płacą jiząaają

100175
)

100 95
100170j! 100 90
100 65i 100 85
100105 
187 • -

! 100
190

85

i 151 idI 152 15
184!; or.i —i 185* O 7 A

60
1 SJi

251 _ 254- _
300 - 1 302 -

1
li 1201001 
1 92

80I 121 
100
92

20
60

99 ed 100 60
i 118;-:j 119 —
1 116 'fil5 127 80
1 *99 2J 100 20
| 510 _ 514 —
! ~ — — —

! n o _ ——
U — _ — —

99 75 100 75
l 98190 100 40

99 90 100 90
99 BO 100 30
93 25 100 25

119 501 119 70
97; 90'

30
i 98 10

S© j 90 50
— — — —
— — - -—_ ——

160 162 _
205 _ 207 —
204 203 50

100 _ 101 ..
100 65

80
; 101 60

97 98 80
98 — —

107 108 _
99 25 100 25
97 30 98 30

102 75 103 75
96|25j1 97 25

Gai. obi. prop. z r. 1889 . . . .  
Poż. m iasta Lwowa z r. 1.896 . 

„ . z r. 1900 .
r 1 W iednia z r. 1874. 

Tienta w łoska za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot. Bułgaryi z  r. 1892

. 4

. 4

.4 Va

.6

Listy zastawne
(Obligacye hip ot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. zioms. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i.................5

. 4 
1. 5 
. 4 !/2 
.4  
.4  
. 4 
.4  
.4

Gal. akc. b. h. ż 103/o pr. 1. w 39V2 
Gal. „ n u  i°s w  óO lat. . .
GaL .  „ „ los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 la t 
Gal. „ „ „ . w 41 lat
Gal. „ „ „ dawn. emis. .
Gal. „ B B po 200 Kor. . . . »
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 lh
Banku „ - r zwr. w 571/2 L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku B „ B 3 e. 1. w 42 L . 4
Banku „ B B 4 em. L w. 45 L
Banku „ r kol'. 1. w. 57’-/al. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40^2 L . . 4
Aubtr. ,  „ los w 50 L . . . .4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Perd. em. z r. 1886 . 4

: :  : :  :  :  5 S * .t
» r r r " ” 1898 ! 4
_ Lwów-Gzem.-J assy 1884 p. 10°/o 4
" r 1884 * * * * 4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d ..................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5

,  .  „ B 1878 ................... 5
l  r r , 1887 ................... ...

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em, 1880

po 100 zł. w. a .......................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. • 3 

Tow. ż. na  Lun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
LregnL Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ; T po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . .2  
T ureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za szrukę).
B udapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla band. i prz. po 100 zŁ w. a.
Ciary po 40 zł. m. k . .....................................
Pożyozka m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , znias. K rakow a po 20 zł. w. a.

r „ Lubiany po 20 zŁ . . .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

| 98 —? 99!
i 94 601; 95 30

100 60 | 103 50
122 ,50! 123 ÓU
— i

108 8a| 109 35

97 80 98 50
104 33 — —
97 50, 

- -1
28 —

110 110 70
100 30) 100 60
96 96 50
96 _ 96 40
— — — —
— — —
, — \ — —

101 — 102 —
97 97 /O

102 103 80
100 50| 100 70
96 50i 97 70
9b 50 97 70

100 2ó|| 101 25
100 25 i 101 25

100 1 100 70
100 101|30
100 10 lO l i lO
100 ICO 80
100 30l! 101;30
92 10i 931 -
98 80 99 80
-- _ TT

108 20 109 --
1 108 20 109 --

98 60 99 60

265 267
263 — 265 _
-- _; —*_

288 _! 290
254 50 256 LU-- — -- _
230 250
89 25 91

113 75 114 75

19 25 20 25
430 — 432 —
207 208 —
89 — 94 —
78 25! 80 25
77 — 79 -

196 — 202 —

435

Palny  po 40 zł. m. ż . ..................................J 190
Czerw. z i z .  austr. tow. oo 10 z ł . . . . . .  | 54

„ ., węg. tow. po 5 zł....................... j 27
F unaacyi aroyrs. Kudolia do 10 ri. . . . | 70
Saim a po 40 zi. m.  ..........................................244
Pozyczua m iasta Salzburga no 20 zł. • • 81
St. Genois po 40 ał. m. k. . ‘......................  260
Poz. pr. m. Stanisław ow a no 20 zł. • • • —
Kom unalne m. W iednia z ir. 1874 po 100 zł. 425
Akcye P rz e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................I 400

r akcye zakład 200 zł. . . .  366
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. . . 930
Kolei półn. ces. F erayn. 2100 K or............... §5760
Kołomyj, koi. lok. lakc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwow-Gzem.-Jassy 200 zł........................ 566
„ wscnodn.-gal.-iokaln. 200 z ł . . . • • . 392
„ państwowych 200 zł. =  500 f r . . . . .
„ południowej 200 zł. =  500 fr ...............
,, węg. gaiicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za  sz tu k ę )
Banku Aneio-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor,
W ęg. banku kredyt. 400 Kor.........................
Dorno austr. tow. esfc. 400 K or..................
Galie, banku hipotecz. 400 K o r . ...............
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
Banku dla Jtrajów koronnych 400 Kor, . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unionbank) 400 K o r ..
Ozesk. Danku związk. 200 K or.....................
Zrsmostenska banka 200 Kor.........................

Akcye P rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł.
Tow. kopalń, węgia w Brux 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow, górnicze Aipme 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zL . ,
Schoónioy 500 K or....................................... ...
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków  . . ,
Trif al tow. kop. węgia 70 z Ł ......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  s z t e r . ............... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 51/a 
W łoskie bank. za 100 liró w ...................5

195
55 

25! 28 
-  76

246 
83 

280
I i

97 6 
2605

,=38
334

1590
540
248
2f7

u t y.W a I
D ukat c e sa rsk i.
20-franków ka.........................................
20-m arków ka.........................................
Niemieckie banknoty  su 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . .  . 
Buble banjEnoty za 100 rubli . . . .

25

726
881
374

1517
980

393

11
19
23

117
94

253

30

430 50

406
3/0
935

5790

277
12615

539
344

1598
542
249
238

75

735 
884 

505 375
— 1525
I 1010
— 397

j 20

95

C E N N I K
lwowskiej Izby Handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 30. września 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku bipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...............................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Czem-Jas8y po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Bzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryk i Wagonów -w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. Drzedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .  ...............
Ił. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% -w. a. wyl. z 10°/, . . . .
Banku b. g. 4ł/2°/„ w. a. Iob w 50 L . . .
Banku b. g. 4°/o „ ., los w 60 1. po 200 K
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1.............
Banku kraj. 4°/o w. a. Iob w 57 1.................
To warz. kred. gal. ziem, 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w 41% lat   ..................................
n 4°/o ios w 56 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5°/o w . a 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2*emisya

• 41/a°/o 3 em isya .
# 4  em isya . . 

Kolej loKam. wscb. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°;o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4Ma% po 200 Kor,
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . , . 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ................................ ....
20-franków ka................................
100 rubli rosyjskich  ...................
100 m arek n iem ieck ich ...........................

p łacą żądają

400

102
102
100
96
96

97 
94

100

78

11
19

250
116

9096

99180

20

82

22| 11
19 

254 
901 D7

1253I00I

KANTOR WYMIA2TT

Ck. uprz. gal, Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Ł L sprzyw. gaUcyjsfc akcyjny

BAHK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zoMezki na ra- 
ehmnek bieżący, przyjmuje do prscobowama 
papiery wartościowe i udsioła na takowe 

aaileakL 4

Nadie u p ro w ad io n * na w iś r  inatytaeyi sa fraa len jrs li tak awane
D B P O Z T T T  S C H O W K O W E  (SAFB DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. rocznie, aepozytaryusz oń*. rmuje w stalowej kasie paneeraej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a rfyskretsie prze* 
enowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące rię de toga 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie $* oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Stow w .  s ogr. poręką — Z Drukami „Słowa Polskiego- we Lwowie, pod zara^wn, Józefa Ziotz Oskiego*


